a $ Kybziacze, iluminacje, 


NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATWCZNE 


Lublin, sobota dnia Si marca — poniedziałek 2 kwietnia 1945 r. 


KA Po raz 
gta będziemy spędzać w wolnej, nie- 
podległej Polsce, " 

Ta w długiej, bo pięctoletniej miewo- 
M wymarzona, wytęskriona jest znowu 
haszą jedyną, najprawdziwszą Ojczyzną. 
; Okupiona morzem krwi i łez, zdobyta 
bohaterstwem trudnych i ciężkich lat 


- pracy podziemnej, okryta chwałą i mę- 


*twem żołnierza polskiego, zajaśniała 
Stowu całym swym blaskiem i majes- 


Piczyzna — jak muzyka niebiańska 

tą słówo, zmiiszająe serce do 
bzybkiegonicia, rodząc natchnienie i 
hczucia, których żadne pióro hidzkie 
piezdolnę jest wyrazić słowami, gdyż są 
me za słabe i za nikłe, aby wyśpiewać 
hymn pochwalny na Jej cześć. 

Każde ż ubiegłych świąt były jal- 
Bdyby słupami granicznyini, które te- 
maz, gdy spoglądamy z perspektywy 
pzasu, pozwalają nam się orientować w 
przemianach, jakie w nas zachodziły, 
podczas tych, jakże długich pięciu lat 
hiewoli I męki. Przemiany te świadczą 
najlepiej o siłach żywotnych" narodu 
polskiego, który nie dał się niczym 


slamat, żadnymi najokrutniejszymi spo-. 


kobamni wytrzebić i wyniszczyć, 

„To daje nam rękojmię i gwarancję na 
i ość, że mimo wszystko, mimo 
wewnętrznych i złej woli niektó- 


Nastrój oczekiwania 
„w Waszyngtonie 


7 Y RP ASZYNGTON, 80. III, — Prezydent 


evelt uprzedził swych najbliższych 


re | nepółpracowników oraz członków gabie 


tt kotes by byli gotowi na wypadek za 


wyższych urzędników Stanów 

1 się wojny i nie wyjeżdżali na 

ee świąteczny, gdyż spodziewać się 
ueży nieprzewidzianych wypadków. 


Rastroje w Anglii 


By z ONDYN, 30, III, — Wszystkie gaze- 


angie 


PR > zajmują się głównie spra- 
aan lamanta tip” Ara jr 


Niemiec, które zdá- 


K keg: Ua ków jest lewestią najbliż- 
T Wa e: 


: gazet brzmią prze- 
„Tylko 200 mil od Berlina". 


dy pires armil niemieckiej" itp. Jedna z 


ch — „Głasgow Herald" 


| Breko 
sd Wane gia wet przygotowania dokóńy* 


uczczenia 


Wojny. W miop aia zókończenić 


urząádžone będą 
Są poszukiwani 


ba dzień muzyką ma iświet- 


Al è RZY mocarstwa 


 bomięg, Biezydenta USA ujawniła że 


R. Adzie Bezpieczeństwa 
"SZYNGTON, 30. IN. Kancelafa 


A Pstw, Bsenont a) g1033 


pierwszy w tym roku |ne przez hitlerowskiego najeźdźcę, za* 


hartowały nas, uczyniły odpornymi i 
nieugiętymi. Tę nieugiętość mamy w 


przepalić wszystko zło czasów przedwo- 


jennych, że okupacja była probierzem 
wartości ludzi í charakterów, który 


sobie i mieć będziemy w dalszym budo- |pozwolił oddzielić, a zarazem zoriento- 


waniu podwalin pod nową, demokra- 
tyczną Polskę, 

Czasy okupacji niemieckiej zamknę- 
ły jeden z najwartościowszych rozdzia 
łów naszej Ojczyzny. Piszemy „najwar- 
tościowszych'' dlatego, że były ogniem i 
płomieniem, w którym musiało się 


wać się w tym, ćo dla tej Polski będzie 
w przyszłości ujemnym, a co dodatnim 
w całokształcie pracy, 

Gdy dziś przebiegamy myślą ten czas, 
retrospektywne spojrzenie wstecz w 
porównaniu z dzisiaj, nie tylko powin- 
nó wywołać uczucie radości i ulgi. Po- 


a 


ZMARTWYCHWSTANIE 


Już prawie cały obszar Ojczyzny wy- 
zwolony ż niewoli, sztandary zwycięs- 
kiej armii łopoczą daleko poza dawnymi 
granicami naszegó państwa na tle si- 
nych fal Bałtyku. 

W takiej chwili, przepełniającej na- 
sze serca bezrmnierną radością, święta 
Zmartwychwstania Pańskiego przeży- 
wamy w sposób szczególnie głęboki. Pa 
raz pierwszy od wielu lat możemy szcze- 
rze zaśpiewać: „Wesoły nam dziś dzień 


nastał, którego z nas każdy żądał.“ 


Okres Wielkanocny w kościele kato- 
lickim jest okresem promiennej radości, 
Białe szaty liturgiczne, symbol radości 
i wesela, przypominają wiernym aż do 
Wniebowstąpienia zwycięstwo Zmar- 
twychwstania, zwycięstwo światłości 
nad ciemnością, triumf ducha Prawdy. 

W dniu wielkiego święta czyta kapłan 
podczas Mszy św. takie słowa z listu 
św. Pawła: 

„Ucziujmy przeto nie w starym kwasie 
złości i przewrotności, ale w przaśnikach 
saczerości i prawdy”, 

W: okresie wielkanocnym widzimy 
Chrystusa, za. dającego w tym duchu 
fundamenty Kościoła. 

Wsród pogańskiego barbarzyństwa, W 
świecie, jęczącym głosami dręczonych 
niewolników, Chrystus głosił idee po- 
szanowania człowieka, zrywał kajdany 
niewolnictwa. Pragnął cudem swojej 
świętej nauki znieść przemoc człowieka 
nad człowiekiem. 

Dziś po okrutnych mękach wojny kraj 
nasz odradza się również w duchu po- 
szanowania człowieczeństwa. Nowy, 
zmartwychwstający świat walczy prze” 
ciwko krzywdzie ludzkiej, choe zrzucić 
straszliwe jarzmo przemocy, ucisku, ba- 
ta i wyzysku. Nowa, zmartwychwstają- 
ca Polska zakłada swoje fundameńty na 
sprawiedliwości społecznej. Zwalczając 


ogrom piętrzących się trudności, kraje i 
dzieli łany ojczyste, by wszystkie swe 
dzieci obdarować chlebodajną glebą; 
dopuszcza wszystkich do udziału w rzą- 
dach, pozwała wszystkim zdobywać wie- 
dzę w szkołach, ułatwia pracę w każdej 
dziedzinie, Wzamian żąda jednak ofiare 
nej miłości, żąda poświęcenia całych sił 
służbie dla jej dobra, 
+ * + 

IW rodzinach naszych istnieje staro- 
polski zwyczaj dzielenia się w święta 
Wielkiejnocy jajkiem święconym. Bar- 
wią się pisankami i malowankami wiel- 
kanocne stoły, Domownicy, dzieląc się 
jajkiem, składają sobie wzajemnie ży- 
czenia, bratają się przy wspólnym stolę. 

Niechaj tegoroczna Wielkanoc stanie 


się świętem zbratania całego narodu w | 


obliczu odrodzenia Ojczyżny naszej. 
Ucztujmy „w. przaśnikach szczerości i 
prawdy”, a nie „w starym kwasie złości 


‘|i przewrotności", Niechaj z serc naszych 


zniknie jad wzajemnej nienawiści, nie- 
chaj znikną instynkty burzycielskie, a 
w prómieńiach Zmartwychwstania za» 
kwitnie zgoda i miłość braterska. 

W święto triumfu Chrystusowego my- 
ślimy również o braterstwie wszystkich 
narodów, które dziś walczą o sprawie- 
dliwość społeczną, o poszanowanie praw 
człowieka, Rozprężając swe ramiona po 
ciężkim ucisku niewoli, narody pragną 
wzajemnej pokojowej współpracy, prag- 
ną wyzwolić się na zawsze od grozy no* 
wych wojen, 

Gdy więc w całej wyzwolonej Polsce 
tozkołyszą się dzwony wielkańocne i tłu+ 
my wiernych pospieszą na Rezurekcję, 
niechaj radosny dźwięk „Alleluja" za- 
brzmi pełnym tonem zwycięstwa i bra- 
terskiej miłości w obliczu Zmartwych- 
wstania; 

Z. K-M, 


Z powodu Śwtąt Wielkanocnych, pierwszych 
w odradzającej się Ojczyźnie, składamy najserdecz- 
niejsze życzenia wszystkim naszym Czytelnikom, Pre- 
numeratorom i Współpracownikom ©. 
| „GAZETA LUBELSKA" 
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NAJJAŚNIEJSZA RZECZPOSPOLITA 


winno nas jeszcze w dalszym ciągu 
uczyć, powinno być dla nas nieustającą 
szkołą kształtowania woli i charakteru, 
nauką i ostrzeżeniem na przyszłość. 
Nie tylko winniśmy się uczyć na włas= 
nych błędach, najważniejszym jest, 
abyśmy się na tych błędach mogli cze- 
goś nauczyć, 

Nie powtarzać starej, mętnej przesz- 
łości z przed roku 1930, lecz wznosić 
nową budowlę o trwałych, sprawiedli- 
wych fundamentach, — oto powinien 
być cel naszej wspaniale zapowiadają= 
cej się przyszłości. 

Ciężkim wysiłkiem zdobyta niepod- 
ległość musi być  przypieczętowana 
nieustanną, pożyteczną i uczciwą pracą; 
gdyż tym tylko możemy teraz ugrun- 
tować rozwój i dobrobyt naszej Ojcem 
zny, 

Epos bohaterstwa w niewoli miny 
zaczął się czas wytrwałych trudów ? 
znojów codziennych. 

W każdej dziedzinie, na każdym polu 
możemy wykazać własną inicjatywę, 
energię i dobrą wolę. 

Nasza umęczona Ojczyzna, nasza dziś 
już wolna Rzeczpospolita tego od naa 
wymaga, tego od nas oczekuje, $ 

Nikt i nie nam w tej pracy nie przes 
szkodzi, nie naş nie przerazi i nie 
zmieni, 

Będziemy szil po tej drodze twardo i 
nieustępliwie, Nie zboczymy z tej dro- 
gi ani na centynietr, celem nam będzie 
jaśniejąca, ponad wszystko ukochana 
wolna, dla wszystkich jednaka matka— 
Ojczyzna, 

BEA a AESDAGI WAGI TOG URE ARIELA IB AR AEA ANA A 0 4 DORA 
Galowy obiad w Moskwie 


MOSKWA, 30, III. W dniu 28 b. m, 
marszałek Związku Sowieckiego J, Sta= 
lin wydał obiad galowy na cześć prze- 
bywającego w Moskwie prezydenta 
Czechosłowacji dr. Benesza. Ze strony 
czeskiej obecni byli m, int. premier 
Czechosłowacji Szramel, minister spraw 
zagranicznych Massarik oraz gen, Swo* 
boda. Ze strony ZSRR wzięli udział; 
prezydent Związku Sowieckiego Kal- 
nin, Mołotow, Wyszyński, Kaganowicz, 
ambasador ZSRR przy rządzie czecho« 
słowackim Zorin, gen, Antonow i sze- 
reg innych wybitnych osobistości ZSRR. 
Obiad odbył się w atmosferze serdęcz- 
nej przyjaźni, łączącej oba bratnie na- 
rody słowiańskie, 


Delegacja sowiecka 


do San Francisco 


MOSKWA, 30. III. Sowieckie Braro 
Informacyjne donosi, że delegacja Zwią. 


| zku Sowieckiego na konferencję w San 


Francisco składać się będzie z 8-miu 
osób, Przewodniczącym delegacji ma 
być ambasador ZSRR w Waszyngtonie 
Gromkow, w skład wejdą: prof. Rodio= 
now, prof. Kryłow, poseł Sobolew, 
gen. Wasilewski oraz posłowie: Sarap” 
kin i Nowikow. ) 
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Wezwanie do iudńości Austrii 
MOSKWA, 30, III. Ze względu na 
szybkie postępy Armii Czerwonej w 


kierunku Austrii, radio moskiewskie 
madało wezwanie do Austriaków, by w 
chwili, gdy wojska sowieckie znajdą się 
ma granicy Austrii, pokazali światu, że 
naród austriacki nie chce mieć nic 
wspólnego z hitlerowskimi Niemcami. 


Głos dostojnika duchownego 
WASZYNGTON, 30. III. — Metropo- 


lita kościoła prawosławnego w USA Be- 
niamin, który niedawno powrócił ze 
Związku Sowieckiego, oświadczył, że 
ustosunkowanie się rządu ZSRR do ko- 
ściołą prawosławnego w Związku. So- 


wieckim jest jak najbardziej poprawne 
i nia ma mowy o żądnych pyześladowa- 
qiach religii. 


Wiadomości z Niemiec 


LONDYN, 30. III. — Według pocho- 
dzących ze źródeł szwedzkich i szwaj- 
carskich wiadomości, liczni generałowie 
miemieccy zwrócili się do rządu hitle- 
rowskiego z żądaniem natychmiastowej 
/ kapitulacji. 

SZTOKHOLM, 30. III. Radio 
szwedzkie donosi, że w Kopenhadze do- 
szło do walk pomiedzy oddziałami SS i 
Wehrmachtem. Powodem była : odmo- 
wa żołnierzy niemieckich wyjazdu na 
front, Ponieważ przewagą liczebna była 
po stronie wojska, SS wycofało się z 
walki, 

LONDYN, 


"80. ITTI. — Ze Szwajcarii 
donosza, że w chwili zbliżania się wojsk 
sprzym! ierzonych do Frankfurtu ludność 
tego mias ta U rządziła demonstracje, do- 
magajac sie ogłoszenia Frankfurtu mia= 
stem otwartym. Oddziały .SS otworzyły 
do .dlemonstrującej. ludności ogień kara- 
binów. maszynowych. 
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Szłandary polskie nad 
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Wojska radzieckie wkroczyły do Austrii 
Wyróżnienie Wojsk Polskich w rozkazie Marsz. Stalina 


W dniu wczorajszym Marszałek Związku Radzieckiego Józef Stalin ogło- 
sił rozkaz specjalny do dowódcy I-go Frontu Białoruskiego, marszałka 
Rokossowskiego i Szefa Sztabu generała armii Bogolubowa. W rozkazie tym 
zostaly wyróżnione wojska pancerne I-ej Armii Polskiej pod dowództwem ge- 
nerala Poplawskiego i oddziały Armii Czerwonej, które zakończyły pogrom 
grupy wojsk niemieckich, okrążonych w Gdańsku i szturmem zajęły miasto 
i twierdzę GDAŃSK, ważny port handlowy na Morzu Bałtyckim i port wojen- 
ny I-ej klasy. 

Nad Gdańskiem powiewa dziś sztandar polski. 

Wyróżnione wojska wzięły do niewoli 10 tys. żołnierzy i oficerów niemiec- 
kich, oraz zdobyły 140 czołgów i dział szturmowych, 358 armat, 45 łodzi pod- 
wodnych i bogatą zdobycz wojenną. 

Zwycięstwo to zostało uczczone w stolicy Związku Radzieckiego Mo- 
skwie salutem armatnim 20-tu wystrzałów z 320 dział. 


W dniu wczorajszym Naczelny Wódz Armii Czerwonej, Marszałek Związ- 
ku Radzieckiego, Józef Stalin, ogłosił rozkaz specjalny do dowódcy 
II-go. Frontu Ukraińskiego, marszałka Tełbuchina i Szefa Sztabu generała-po- 
rucznika Iwanowa. W rozkazie tym zostały wyróżnione wojska II-go Frontu 
Ukraińskiego, które kontynuując natarcie na zachód od jeziora Balaton zajęły 
miasta: ZALA EGERSZFG i KESZTEL, a jednocześnie wespół z wojskami 
bułgarskimi przerwały linię obronną wroga na południe od jeziora Balaton 
i posunały się na głębokość 30 kilometrów. Zajęte zostały: Nadzbajen, Mar- 
czali i Nażjatak, ważne punkty obronne wroga, osłaniające dostęp do terenów 
naftowych rejonu Nac-Kanisz. 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Zwiazku Radzieckiego, Józef 
Stalin, w rozkazie skierowanym do dowódcy II-go Ukraińskiego Frontu, mar- 
szałka Malinowskiego i Szefa Sztabu generała armii Zacharowa, wyróżnił woj- 
ska tego frontu, które przeszły do natarcia i sforsowały rzeki Hroń' i Nitrę, 
przełamujac silnie rozbudowaną linię obronną wroga. Wójska te posuwając 
się na zachodnim brzesu tych rzek westy na 50 i więcej kilometrów w głąb 
pozycji nieprzyjacielskich i zajęły ważne punkty onoru wroga i wezły komu- 
nikacyijne, miasta: KOMARNO. NOWE ZAMKI, SZURANY, KOMIATYCE 
i WRABLE, leżące na drodze do Bratysławy. 


Zwycięstwa te zostały uczczone w Moskwie salutem armatnim 


Zaglebie Ruhry wielkim kotlem 


Armia niemiecka w stanie rozkładu 


boae następująca swe wrażemia z te- 


Armie niemiećlde na froncie zachod- | podawane w komunikatach wiadomości 


nim znajdują się w stańie rozkładu, De- 


pesze .z front u donoszą, że nie sposób 
jest | podać dokladnej liczby jeńców. 
Przeciętn ie w iska sprzymierzone bio- 


rą do niewóli tysiąc żołnierzy niemieć- 
kich na godziną: W: Aniu wczorajszym 
jedynie na odcink u jednej dywizji wzię* 

y niewoli 8 tys. Niemców, na odcin- 
ku zaś drugiej, 7 tys. Drogi odwrotowe 
"Niemców w rejonie Giessen zawalone 


są ciekającymi pojazdami. * Tempo 
ucieczki” jest tak szybkie; że nacierają- 
ce czołgi sprzymierzonych przechodzą 


przez nieus zkodzone mosty. Niemcy nie 
mają czasu na zakładanie min i budo- 
wanie przeszkód. Ironią losu jest fakt, 
że wspaniałe szosy i autostrady niemiec 
kie doskonale się nadają do błyskawicz= 
nego natarcia i pośc'gu sojuszników. 
Zwolnienie tempa pościgi móże nastą- 
pić nie ze wzgląduna "opór "niemiecki, 
ale wskutek trudności z zapównieniem 
dostaw” dla frontu. Tajemnica „wojsko- 
watcs do pósunięć oddziałów sprzymie- 

rzonych obowiązuje: w dalszym: ciągu i 


są już najczęściej nieaktualne. 4 

Na odcinku dolnego Renu niedobitki 
wojsk niemieckich bronią się jeszcze na 
obu skrzydłach armii gen. Montgome- 
ry'ego. Na północnym skrzydle oddzia 
ły kanadyjskie biją się w rejonie Eme- 
rich na terytorium Holandii, na połu- 
dniowym zaś skrzydle armia amery- 
kańska pokonuje opór na przedpolach 
Zagłębia Ruhry. Pomiędzy tymi dwoma 
skrzydłami wojska brytyjskie przeła- 
mały opór niemiecki. Oddziały czołgów 
brytyjskich prą z niezmniejszoną szyb- 
kością naprzód w kierunku Monastyru, 
Brak jest danych co do szybkości po- 
suwania się kolumn pancernych. We- 


dług meldunków . pilotów : alianckich, 


czołgi brytyjskie. znajdują się w odle- 
głości 17 mil od Monastyru. Na prawym 
skrzydle wojsk gen, Montgomery'ego 
oddziały 9-¢j armii amerykańskiej, po- 


konując zacięty opór niemiecki, dotarły 


do rzeki Ruhry. | À 
Jeden z korespońdentów wojóńnych 
À 


Walki na Dalekim Wschodzie.. 


Kwatera główna adm. Nimitza dono- 
Bi, że-w atakach na wyspy R'u- Kiu bie- 


rze udział, obox floty amerykańskiej, , 
silny-zóspół brytyjsk'ch okrętów bojó- 
wych... W s kład eskadry. brytyjskiej 


wchodzą m. in.: pancernik „King Geor- 


ge V' óraz otniskowiec  „Illustrious'/, 
największe gkrety bojowe floty brytyj- 
skiej Wazy ach u. z. tym.. amerykański 


minister marynarki wysłał depeszę do 
Pierwszefó Torda *Wdmfralieji 6 treści 
nasiępuj+cej+-„Wdzizezni iedumni-jester 
ŚM; że w. walkach ną. wodach Oceanu 
Spaki TAZYIN towarzyszami bro- 
ni dd s ohalerycy oficerowie} marynarze 


floty brytyjskiej”. Startujące z lotni- 
skowców bombowce brytyjskie atako- 
wały: japońskie okręty przybrzeżne w 
rejonióportu Ohamo-i w nalocie na.po- 
łożone-w pobliżu. portu lotnisko znisz- 
czyły.na ziemi 20 samolstów , japoń- 
skich. Oddziały marynarki amerykań- 


skiej wylądowały na dwóch małych wy-” 
spach archipelagu Filipińskiego, położo+' 


nych na wschód od wyspy Cebu. Ope- 
rujące na równ'nie centralnej Birmy 


oddziały: brytyjskie - czynią - dalsze por. 


stępy. Pod naciskiem 14-tej armii bry- 
tyjskiej wzrasta dezorganizącja wśród 
Yoik, irzgszgyjył 4 
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o Trwtyjsko-francuski uklad" monetarny: . 


PORY 28511 — W dhiu wczoraj 
szy pPodp'eafy zóstał franewsko = bry 
tyjski układ finansowy, który niebawem 
a żę e-portańty do wiadomości "publicz- 

. Układ ten jśet podstawą do'regulo< 
wania zagadnień fi nansowych, „które po- 
wsłały w czasie obecnej! wojny, PASK, 


gej z r "4 
JA ANIA 


ME] odąsdziataonsy 


niemu została ) również / uzgodniona: 


współpraca walutowa pomiędzy Fran- 


cją a W. Brytanią. Według oświadcze-. 
nia angielskiego min'stra finansów Añ- | — 
dersena»zawarty układ. „stanowi 'etapodo 

spółptacy  francusko-* 


najściślejszej * w 


brytyjskiej, 


Arad unanaBAraAŻEGAWA 4BRYZKZEKORANARNIKENEJSUZYN. LALLE EEE w 


renu Zagłębia: „Zagłębie Ruhry, naj- 


ważniejszy okręg przemysłowy Niemiec 


rzestało niemal istnieć na skutek nalo- 
ów sprzymierzonych! Miasta stoją w 


ruinach. Dworce przetokowe przedsta-. 


wiają obraz straszliwego zniszczenia: 
pogięte szyny, resztki spalonych wago- 
nów i zmiecione z powierzchni ziemi 
budynki". 


Wchodzące w skład 1-ej armii ame- 


|rykańskiej oddziały pancerne gen. Hod- 
gesa przebyły w dniu wczorajszym w 


ciągu 12 godzin przestrzeń 00 km i znaj- 


dują się na południu od miasta Padern- 
born, na wschodnim krańcu Zagłębia 


Ruhry. Zajęte zostały miasta: Marn- 
burg i Amoneburg. Wczoraj wieczorem 
nieomal całe Zagłębie Ruhry było oto-. 
czone przez wojska sojusznicze. Oddzia- 
ły pancerne 1-ej armii znajdują się w 
odległości 50 mil od Hamm. = 
Bardziej na południe wojska 3-ej ar- 
mii gen. Pattona zdobyły miasto Lau- 
terbach, najgłębiej położony punkt w 
Rzeszy 4 tym samym czołówki 3-ej ar- 


mii znajdują się w odległości niecałych | 
„| 400 km. od wojsk marsz Koniewa, Por 
zostały, . daleko w..tyle od. oddziałów | 
czołowych Frankfurt nad Menem został | 


w dniu. wczorajszym całkowicie oczysz- 
cżony z wojsk „nieprz, yjącielskich. Inne 
oddziały 7-ej armii Aak w dniu wczo- 
rajszym Mannheim, którego dowódca 
kapitulował telefonicznie. W = rejonie 


na południe od Aschaffenburg nastąpi- 


ło w. dniu wczorajszym połączenie się. 
oddziałów pancernych 3-ej i 7-ej armii. 


amerykańskich, które ski erowały swe 
uderzenie , w, „kierunku. . Norymbergi, .. 


Oddziały 7-ej armii przekroczyły na 
szerokim froncie rzekę Men. Po zajęciu 


| Mannheim wojska.T-ej. armii amerykań- 


skiej gen. Patscha znajdują się w odle- 


zeļ głości 6 km..od Heiderbergu.. W związ- 
'ku z obecną syfuacją na froncie 'zachod- 
niemiecki. gen. | 


nim, głównodowodzący ni 
Kesselring prowadzi — zdaniem rzeczo- 
znawców. wojennych PRZY EZERY NE 

tzw. „wojne papierową”. Wydawa- 
ne przez niego rozkazy są martwą literą 
na:papierze, gdyż nie posiada an wojsk 
do ich wykonywania, 


PPT LAŁ KE 


zPARRWRA 4 


Radzieckie Biuro Informacyjne w 
dniu 30 marca donosi, że wojska 2-go 
Frontu Bi 'ałoruskiego, oraz wojska pan-' 
cerne I-ej armii Polskiej rozbiły grupę 
wojsk niemieckich okrążonych w Gdań- 
sku i zajęły miasto i twierdzę Gdańsk, 
ważny port handlowy na Morzu Bałtyc- 
kim i port wojenny I-ej klasy. Wojska 
tego frontu wzięły do niewoli 10 tys. 
żołnierzy i oficerów niemieckich, oraz 
zdobyły 140 czołgów i dział szturmo= 
wych, 84 samoloty, 358 armat i 566 
moździerzy, 1397 karabinów maszyno- 
wych, 15 pociągów pancernych, 306 pa- 
rowozów, 6675 wagonów kolejowych, 
45 łodzi podwodnych, 151 statków róż- 
nej pojemności, 214 magazynów woj- 
skowych i żywności, oraz inną bogatą 
zdobycz wojenną. Wróg stracił jedynie 
w zabitych ponad 39 tysięcy żołnierzy, 
i oficerów. 

Wojska. I-go Frontu Ukraińskiego 
kontynuują w rejonie Głogowa i Wro 
cławia likwidację okrążonych grup 
przeciwnika. 

Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego 
przeszły do natarcia i sforsowały rzekę 
Hroń i Nitrę, przełamując silnie rozbu- 
jdowaną linię wroga. Wojska te, posu“ 
wając się na zachodnim brzegu tych 
rzek weszły na 50 kilometrów wgłąb 
pozycji nieprzyjacielskich i-z ajęł 
żne punkty oporu wroga i węzły komu-' 
nikacyjne, miasta Komarno, Nowe Zam- 
ki, Szurany, Komiatyce i Wrable, leżące 
na drodze do Bratyslawy. Wojska tego 
frontu zajęły ponadto przeszło 450 
miejscowości, w tym kilkanaście wę- 
złów kolejowych. 

Oddziały, posuwające się na południo- 
wym brzegu Dunaju zajęły przeszło 30 
miejscowości. Wojska tego frontu wzięa 
ły na tym odcinku w ciągu 29 marcą 
przeszło tysiąc jeńców niemieckich de 
niewoli. 

Wojska 3-gé Frontu Ukraińskiego 
kontynuując natarcie na zachód od je- 
ziora Balaton zajęły miasta: Zala Eger- 
szek i Kesztel, oraz ponad 150 innych 
miejscowości, w tym kilka stacji kalęą 
jowych. 

Jednocześnie wojska frontu współ, 
z wojskami bułgarskimi przełamały Ti 
nię obronną wroga na południe od je- 
ziora Balaton i posunęły się na głębo= 
kość 30 kilometrów. Zajęte zostały mias 
sta: Nadzbajen, Begeme, Marczali t 
Nadżjatak, ważne punkty obronne wro- 
ga, osłaniające dostęp do terenów na=' 
ftowych rejonu Naco Kanisz, oraz przes 
szło sto innych miejscowości, 

Wojska frontu przekroczyły na pół- 
noc od miasta Koezsek granicę austriac- 
ką i wisnoczyły! h na wne iwnkyh onie 


W dniu 30 marca silne Sanati tlet: 
kich bombowców lotnictwa radzieckie= 
go dokonały nalotu na miasto ~ Wiener a 
Neustadt. Wzniecońo silne pożary i za* 
uważono kilka gwałtownych miejans 


Sprawą posiadłość trancuskich 
na Oceanie Spokojnym 


WASZYNGTON, 30. TIL. — W: zwi iaza 
ku z wypadkami w Indochinach, komen- 
tator polityczny radia amerykańskiego, 
przypomina. słowa wypowiedziane .z 
okązji lądowania. wojsk amerykańskich 
na Nowej Kaledonii przez ówczesnego 
podsekretarza stanu USA Biletta, że i ins 
tegralność posiadłości. francuskich. na 
Dalekim Wschodzie będzie w .pełni uszas 
'mowana, Stwierdza on również, że wys 
powiedziane przez prez. Roosevelta sło» 

a: „USA nie pragną żadnych teryto= 

iów innych narodów“, odnoszą się dø 
Ar innych krajów i ii „posiew. 
dłości kolonialnych, pag 


“Howy statut dla Indochin 


"PARYŻ 2%. IM, — . Francuski Ali. 
istór kolonii wydał gaktircję: w sprat 
nowego statutu dla Indochin francus 
skich. Statut ten ma być donioósłym i pa* 
miętnym. wydarzeniem. w Św 


 leuskiei polityki kolonialnej. ienaa 


GAZETA TUBELSKA 


Wycinanki lubelskie 


Pokrewne ludowym malowankom na papierze 


19 z) i ra sa, w ; 
IE" m i Ba Š $ È F lub na ścianie chaty, „wystrzyganki“, „wycinan= 
| Z © sta an + © wy EW ER 5 e wg © ki”, „kwiatki“, albo „wycinki“, jak się wyraża 
autor lubelskich wycinanek papierowych, Ignacy 

Święta zbliżały się, była już Wielka Sobo- coraz więcej sprzętu i trzeba pracować, pra- | bardziej znojną pracą, poniewięrany 1 Mrrrt- | Dobrzyński, znane są od czasu wystawy w Kra- 

,a praca w hucie nie ustawała ani na chwi- cować bez wytchnienia. towany, „przeżywał swoją , osratnią „bajkę kowie w Sukiennicach 1902 r, W bogatej formie 

„ Be Wszyscy tak jak zwykle stawili się do |. Marzenie o wypoczynku prysło jak bańka | Wspomnień, utkaną ze złudy. Nie dzieliła jej |; żywym kolorze pojawiły się prawdopodobnie 
- frwoich cechów do pracy „o piątej rano, aby mydlana. Marzenie o tym, aby się raz wyspać | JUZ od umiłowanej, wytęsknionej ojczyzny AM! | wyłącznie u ludu polskiego, jako oryginalny wy- 
- (umęczeni i nieludzko słabi skończyć ją o Pią” | i nie słyszeć brutalnego, codziennego okrzyku przestrzeń, ani czas. Przeszkody przestały ist- raz twórczości dekoracyjnej związanej z przy- 
ej popołudniu i dać miejsce następnej, nocnej | „wstawać“ rozwiało się mieć. Widać to było po oczach zapatrzonych A Sa TN NEC 
2 BĘ RS » > ; : : „|ozdobieniem wnętrza chaty w okresie Wielka* 
zmianie, która pracowała znów do piątej ra- Niedziel boli dzień Febe z zachwytem, po poruszających się bez M t ; 
. mo. I tak codzień, jedno i to samo bez żadnej ię ziela, Im SA, woj Zmartwych- źwięcznie ustach, które ostatnim tchnieniem nocy i Świąt Bożego Narodzenia, 
| zmiany, bez żadnej nadziei na przyszłość. ft wokolć aódio TEITE faa sławiły daleki kraj rodzinny. Było to o świ- | Wśród nieprzel czonych rodzajów wycinanko- 
j Robotnicy w hucie byli różnych narodo- Pons zd kabina Ami buri cie pierwszego dnia Świąt. s wych A seca RPW, formy MR? 
PF wości. Istna wieża Babel. Słyszało się niemal pióropuszami i zakłócały piękno krajobrazu Drugiego dnia, gdy szeregi, tak samo jak | "77)558ne cia wzbogacenia ornamentu, które 
> ag) À careva P> aii Pu „Zakł jobrazu, k h ? icré z głodu i pracy po- | Przypominają rośliny, ptaki, pióra ptasie, zwie- 
4, wszystkie języki europejskie, słyszało się mie- | osłaniając błękit nieba mroczną codzienną | (3 PR RZS DA ARIETTA DA NAAACACY, p z) Paw tejskiej archi 
` gzaninę rozmaitych słów, gdyż robotnicy czę- plachtą. ; nad siły, udawały się z baraków do huty, dół | 176%% a wyjątkowo i motywy wiejskiej archiiek= 
sto musieli się porozumiewać między sobą, nie W jedn barakó d „_ | wykopany czekał już na swoją daninę. tury, Wspomołapy Dobrzyński tnie kwiatki „w 
) gozumiejąc się nawzajem. Ii agona ree ks ję ag ki Wielka: Wielu patrzyło w vę stronę z zazdrością, że pran id CZEK Ska psk ike w y- 
i Jedno tylko było wspólne — niedola i nocnych, 40h vai "ga Trze u fis nadszedł nareszcie dla kogoś koniec męki, że san doociiwsdźija eaa a DEE reak ay 
głód oraz wyraz tęsknoty, malujący się we | parl ł loda dzi już jest wolnym, naprawdę wolnym. oi cwi zi RZE 
1 ; rlogu ze słomy młoda dziewczyna, przy 4 ? x Myrer WE: ciach do wspaniałych wyników, Tak określił je= 
wszystkich oczach, na wszystkich twarzach. | więziona tutaj z dalekiego górzystego Krymu Byli wówczas pesymistami. Głód i przemę- | 4 fó Mie dedaob i 

W sobotę przedświątecżną ta tęsknota mia- | Byją tak chuda, że tylko peprzez łachman | czenie fizyczne zrobiło z nich ludzi, którzy Lu, 4 Ke a ETRE II 
ła jakiś swój specyficzny, chorobliwy wyraz, | noszący SUMĄ -PeZYĘ koca, sterczaly jej: kos. Tai mogli myśleć inaczej, nie byli w stanie || 7 7989. oba 
gryzla serce. ostrymi klami, aż dojmujący ból ci, obciągnięte jakgdyby żółtym plótnem czuć inaczej. Ale nie wszyscy. Bo wiosnę już Powszechnie znane dotychczas wycinanki, htr 
zapierał oddech w piersiach. Nostalgia sta- skórą. Umierała już od kilku dni ciężko się czuło w powietrzu, już wówczas nadcho- belskie, tj, „wycinki Dobrzyńskiego przedsta» 
'wała się uczuciem coraz bardziej bolesnym, krwawiąc, wśród męki i strachu przedśmiert- daila wielka „Wiosna ludów“. WER bądź pasy, 35 cm. długości, bądź gwiazdy 
coraz bardziej dominującym. Ale dzisiaj był ko; ; : - ye w i rozety, nieprzekraczające 35 cm. średnicy. Nas 

y : nego. Ale dzisiaj była spokojna. Wyraz lęku | Były to ostatnie święta w niewoli, święta, trędzióch awk Hoyet do ZUŻYWA OWE 

JĄ Były chwile w ten wiosenny przepiękny nig e lował się w jej oczach, łagodny spokój | kiedy w osametnieniu każdy z nas odczuwał Ane d Ái 44.4 d 7 i dl 4 

dzień, że człowiek omdlewał z cierpienia, | {mæ ci zaczął opanowywać coraz bardziej i | bardziej boleśnie, niż zwykle niewolę, kiedy wj sn Hoth se Po Si A, 

zrodzonego poczuciem krzywdy i niesprawie- | bardziej łachman ludzki. uęzycie beznadzieiności stawało się stanem co- kaję M p Wr eip oh kio r Dawać! dh h op 

dliwości. ` TEA Jeszcze dwa dni temu, dozorca, który bu- | 737, 7SSBZYM i częstszym i poczęło przesła- Donie nadaje hę og: machi Awe 

Wielu tego dnia myślało z ulgą o śmierci, | qził $ rR «tx ; u | niaé prawdziwą istotę rzeczy. ? A A r asd 

ski ich bliskich. «dzieć dalek ził wszystkich, kazał jej się podnieść i iść | Sii ESEN ZW wielokrotnie złożonego papieru. Linia prac, za- 

| neiu © swoich bliskich, gazie daleko zagu- | do roboty, Dzisiaj już nie reagowała na żadnę | ' Dzisiaj jąkże jes inaczej, jak się wszystko | jężna od nożyc, jest ostra, stanowcza i jasna. 

J bienych w zawierusze wojennej, wielu wspo” | słowa. Cisza konania zaczęła powoli otaczać żeni e..Ci, kt zy przetrwali, którzy prze- | Równie łatwo powstają kształty, skośno-linjne, 

A minig jaos, jakże szczęśliwe lata swobody tyagiau z minuty pc» ią brała w po- {Żyli mimo wszystko, i? iotr radosne, pięk- | jak faliste, to pojawiają się grzebienie strzępia- 
p . siadanie umęczone cialo ludzkie. ne ami świąteczne w wolnej Ojczyźnie. šte, to znów gęste lub rzadkie ząbki, 

„Tylko. młoty stukały jednostajnie, niezmien- | A tam gdzieś, w jej dalekiej, nadziemsko | Ale | yt my w tych chwilach o tych aż gh i kabelini: Miesiąc 
nie, jak zawsze, ogień huczał i syczał w ol- | pięknej ojczyźnie, kwitły sady awocowę, ga- | k órzy odeszli, któ inęl; zgładzeni ką łoś aj s ł ir iat im: Uros 
bszymich piecach, sześciany stali, z których | łęzi naie się ię: » E2 | (PORY Prema, srorzy aginęi zg'aczeni fexą | położonej w pow. puławskim, woj. lubelskim: Uros 

uch piecach, a z ych |lęzie uginały się pod ciężarem bukievów | kata uiemieckiege, lub umierali samotni, cho- | dził się w r. 1882, Po raz pierwszy jego na- 
t s ra od miały peł RRRA jarzyly się kwietnych, góry przyoblekały się w barwy rzy, z nostalgią w sercu, na obczyźnie, ci | zwisko pojawiło się na łamach „Wóły* z siepe 
ać: ie Tai e sie bór e spłat tęczy i ginęły wierzchołkami w bezkresnym | wszyscy bohaterzy, którzy nie doczekali | nia r902 r. gdzie załączono reprodukcje wy- 

y i 4 wystukiwały swój  blękicie, aż do bólu pięknego nieba. wielkiej „Wiosny Ludów". cinanek i osobny artykuł „Żaden zawodow 

owszedni takt, koła wózków toczyły się tak À i $ SEAE RAAT tA , 
kę SORO niż Bl cego: DOCK Pra Szumiały wezbrane potoki į w chwili ko- | Nas każda oderwana kartka z kalendarza | artysta, oddający się specjalnie ornamentyce, — 
pienia i męki. nania zdawała się wsłuchiwać w ich pieśń po- | zbliżała do dnia wolności, icb «asypywała | pisał Warchałowski — nie powstydziłby się takich 

Pot Oboal L OAI chwalną na cześć nieprzemijającego piękna i | często obca, niedobra ziemi- prac, a nawet nicjeden na takie bogactwo przes 

oblewał nam oczy, strumieniami ply- młodości. Pomytlmy dzisiaj 6 nich. pysznych kompozycji nie zdobył by się, a już” 

4l po wątlych, wychudzonych ciąłach, piece Łach jp WE jcięśk x oih enie agaes a, L. |z pewnością nie miałyby one tego uroku pe 

; e . ę man dzki, zniszczan j , ` A , 
! dA a ogniem, kóre siły, 7 ZE dziewiczości, która w sztuce tak dziwnie wy» 
y życie. Często nawet nie było czasu, aby odrębnia wrażenia artystyczne." 

; po ep že sę waid że już się do pracy „ód Podobnie jak na obszarze pom ędzy Wisł 
nie stawił, Mogła być tego tylko jed g fs i ; . gie, PZA 
szyć albo Jaz nie żył aibo plai onie Polska Busiem,_wysępuje u Dobreyhskiego nocki 
pa pó zapomnianym barlogu ze słom R s c ara) terystyczna gwiazda ośmiopromienna, w 

| rymś z nędznych, Żona z dob bara- ł © KK é Ór €g , wai CZ EZ ERR zg oazę nb e stka Św ań gdn 
w. + o. a'qzK1 rzewka, tastowane schematyczn:e 
W. A i jlizacją, również w wycinankach Dob: 

Oznajmiono nam, przed końcem dniówki, BR p FAA nic: wacka a dęte oe 
ze pracować będziemy przez, święta, „śe mie ż kJ x >% yo" CY Bow À - e jyca „dają w wpadziąwycjeć promienis= 
będzie żadnej przerwy, gdyż wojna wymaga een Ed ( Y Sai niia or bryka i si A 

: z r A glądalem w większych zbio= 
sc aa —| | rach w Lublinie, przeważa znany typ podlaski. 
j Do bardzo rzadkich:awy`ątków.. wśród, wycin= 
ą Odbvdowa Warszawy 3 ków Dobrzańskiego należy barwna wycinanka = 
WARSZAWA. — Prezydentowi Warszawy naklejanka, 

ti Tołwińskiemu został, przekazany szereg domów Nie tylko Warchałowski zwraca uwagę w 
mandartowych, ofiarowanych przez Związek Ra- „Wiśle” na wycinanki Dobrzyńskiego. Od czasu 
dziecki. Teren, na którym wznoszą się te domy drugiej wystawy Polskiej Sztuki Stosowanej w 
zostanie później zamieniony na park. , Warszawie w. 1902 r. gdzie je po raz pierwszy 
DZIEŁ f : wystawiono, drukują o nich liczne artykuły w 
g m p ARCO, W CYFRACH dziennikach i czasopismach. polskich. „Tygodnik 
igr wstępnych oblic í opracowanych Ilustrowany“, „Materiały Towarzystwa Polskiej 
Bare NJ 5 S. zapotrzebow. a materiały bu- i Sztuki: Stosowanej > „Sztuka Ludu Polskiego“ 
lane pa pierwszym roku odbudowy, przy u- Frankowskiego—zamieszczają podobizny znanych 
a sig minimalnego programu są następu- dobrze wycinanek z Lubelskiego, bądź jako ozdo= 
"jące: Cementu — 20.000 ton, wapnia palonego=— R. by graficzne publikacji, bądź też jako reproduks 

sadzy "rak na raa mê, kitu — 188 ton, cje w estetyczną ujęte formę, j 

u J — i- . 

a ar a Oi gh kayet h prae o skie 
$id EA miejiczow sika joooi8, rze: wybitnie dekoracyjnym znalazły sięw zbide” 
drewna stolarskiego — 10.000 m3 posadzki dę- ; rgh ae ia ae ra 
WROTE ngr: nr R an LE i belskiej w Nałęczowie, w Muzeum'Etnosraficze 

wej — 100.000 m°, stali zbrojeniowej i drutu— i i 

Eo ak n 3 doi nym w Krakowie, w Muzeum Lubelskim w Lubli« 

3 7 e e 20 pt LIMP aik RWE dzi nie itd. Na wystawie pn.: „Wieś Polska w Lisko- 
E Ar ne > ie" w r rgis otrzymał Dobrzyński za wycinan= 
ge.000, okuć okiennych — 30.000 kompletów, + t d awom I I la 
ER 0 ad Nax esa ji ki medal senk Na liczniejszy zbiór jego prac,” 

250 ton, kleju — Tso ton poköstù — 200 ton, ję wenn e zgriee aa rs we Sara 
hitii ` kowej META koni , skimi uzeum ubelskiego, 

Emsi 21.41 dłarsść ouge siano , Niektóresokaży w liczbie 134 o większej war 
44rav PRACE OSIEDLA B, O. S. * ;: „| tości artystycznej umieszczono w Nałęczowie w 
* Wosiedlu B: O. $. na terenie b: Szpitala? Uja= | + 1$ ramach za szkłem. Późniejszy ich stan, nie- 
zdowskiego fozpoczęto budowę dalszych 8 dom- stety, był opłakany i żywo potwierdza słuszność 
ków 3-izbowych. Obecnie, po pracach wstępnych | „| projektu budowy murców bcz okien. Św atlo slo- 
Kierownictwo Budowy Osiedla, będzie codziennie | r, HER bowiem, niszczy, wszystkie, drogocenne 
rozpoczynało budowę domków seriami po 8—ro | 7X F3 rm al ob boish sissies ę 3 i aiiai ląsiah | s sif zbiory i większe wyrządza w muzeach szkody niż 
styk. Na terenie tym stanić rro budynków. Je- „Powyżej, NRUMEABODĄ „MAPĘ przedstawią Zachodnia granica na Odrze i Nissie prze- | wyniósłby koszt „oświetlenia „sal muzealnych 
dzocześnie w przygotowaniu jest teren nad kana-' Polskę, o jaką walczy, jaką chce mieć Naród | biega w: miejscu, gdzie: odległość między mo: elektrycznością, oczywiście w normalnych przed 
łem Piasceryńskim, w pobliżu dawńych kosza |Polski, „5 00.0055 u „| rem # górskimi łańcuchem Sudotów ma naj | Woa wafunkach (o. AE 
grerywać ipai 158 dalieych ów, | Ta nasza Polęka od poludnia oprze się sil- mniejszą szerokość, wysoszącą tylko atsa] Inaczej przedstawia się stan wycinanek z lat, 

odry e P iraa i! nie o granicę naturalną Karpat i Sudetów, | km. Taka też będzie nasza przyszla granica Lubelskiego p $ ER eaa E iei fao 

Laf f zz z P Maj za. z + + s e 3 i POPE = Di. zakk n zdaza r . ARTN GD Ę sl WARE) 1 J 

amency, za nimis idzie druga partia, która sypie ic JAÓRRJOŚGIAGIĄ się będzie POOYJMAG, RAN, z Niemcami., Diy AMLAGA WAGA REDY PONY zbiorach pozostałych po artyście-malarzu Rays-. 
| gs i zalewa go cementem. Na tym: dalsza par- | P? stać bratnią. Czechosłowacja. . św sta „niecy Że" przędwrześniowa » nasza: granica z skim, Okazy zachowały się doskonale — wabi:ą 

p | a Ha mawia podmurówkę. Po tym ustawia się cia- | Granicę wschodnią zabezpiecza trwały a0- | Niemcami wynosiła "1366 km; przy czym tes] wzrok precyzją wykonania, kształtem i kolorem. 


my i konstrukcję dachową. Dalsze oddziały ro- A warto, aby te niezwykle delikatne drobiazgi 
jprzechowały się “aK najdłużej, gdyż, jak słusznie 
podkreślił prof. Frankowski, wycinanki rozpów: 
szechniły się prawie na całym obszarze ziemi nas 


szej, ae ną wyróżnienia zasługują: łowickie, kurr ș 


jusz i szczera przyjaźń ze Związkiem Ra- |rytorium włogie miby rachłańńym ramieniem 
dzieckim. |. w. ooo. ju oeoc |epasywało caly zachód i pólnoc Polski. n., . 

Szeroki, 400-kilometrowy brzeg Bałtyku, | Wisła i Odra, jak za czasów Bolesławów, 
i ©. p |zabezpiecza nam swobodny dostęp do mo- sapowić będa a 
ia osiedla do) użytku spodziewają się in- | Za i-niczymi nieskrępowana wymianę towa | S) 
i daje (|... lrów z całym światem. | 


SHMI 
tota 


: cze kryją dach, sżklą okna i wykańczają 

(| budyack wewnątrz. Dzięki takiemu systemówi ó- 

ch siedle rośnie jednocześnie i niemal jednocześnie 
erą domki będą. ukończone. 


„Nasz. e rzeki narodowe.  .. i 
JYS Jhe RIY Ur ikar, L JONGA i lubelskie, 5 
aiw Wiktor Ziólkowski: 


DAGA 


+ 


m0 O R A 
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R Kat $a s $ © ` ę pan 09 
wzłysiaha te A ialeai w swowiuńsd sira aroa 


W czwartek, dnia 29 marca odbyła się ina- 
Vuguracja przedszkola Robotniczego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci. Przedszkole mieści się 
w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 8. Obszerńą 
świetlicę przybrano chorągiewkami w = bar- 
wach narodowych. Okna świetlicy wychodzą | tr 
na ogród, do okien zaglądają galg zie starych 
| sosen. Dużo słońca, przestrzeni i światła. 
( Dom, w którym mieści się przedszkole jest 
nowoczesny, lecz niewielki. Pomieszczenie od- 
| powiednie dla dziatwy, która czuje się tu dó- 
skonale. 

Wchodzimy na salę właśnie podczas 
dzieci. Trzydzieści cztery osóbki w 


pisu 
ako- 


Podziękowania 


Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w Lu- 
blinie składa wszystkim ob, Ofiarodawoom naj 
| serdeczniejsze podziękowanie za okazywaną po- 
| moc w wykonywaniu akcji charytatywnej oraz 
| przesyła najlepsze życzenia zdrowego i spokojnego 
lepędzenia Świąt Zmartwychwstania Pańskiego. 


* * * 


| 
i 
| 


) Za złożone ofiary na rzecz b, jeńców, powra” 
b jcających z niewoli ńiemieckiej, przez: członków 
| Cechu Blacharskiego w Lubinie zł, 1.140, 
(Członków Zbior, Cechu Zegarmistrzów, Jubile- 
|| rów, Optyków i Grawerów — zł. 1.750,—, Człon- 
ków Cechu Piekarzy zł. $.000,— składa serdeczne 
| podziękowania 

Komendant Miasta W. P, 


Swiateczny koncert solistów 


W poniedziałek, a kwietnia o godz. 16 odbęe 
“dzie się w Państwowym Instytucie Muzycznym 
koncert solistów, w którym udział biorą: Ignacy 
ł Zofia Massalska, Tadeusz Mazurkiewiez à 
IScefun Rachoń. 

W pregremie m, in, Sońata skrzypców: ©" 'm 
Aa Rondo Cappricioso Saint Saensa, Polonez 
Wieniawskiego, arie operowe z Fausta, Mocy 
(Przeznaczenia, Hrabiny,  Pajaców oraz pieśni 
"Chopina, Czajkowskiego, Rachmaninowa, Nie- 
wadadomskiego, Bilety dz'siaj nabyć można w Or: 
bisia, Krak. Przedmieście 6a, a w poniedziałęk 
*9d godz. 14:ej w Sekretariacie Instytutu Muzycz= 


Nowa rewia 
w Domu Zołnierza 


Dom Żołnierza w Lublinie, począwszy od í 
kwietnia b, r. wystawia rewietkę p. t. „Cegiełka 
do cegiełki” z udziałem znakomitej artystki Sté- 
Fanii Grodzieńskiej. Teksty B. Broka, muzyka 
IWandy Vorbónd-Dąbrowskiej, Ryszarda Schreb 
tera i Stanisława Rębowskiego. Tańce w opraco- 
waniu Janiny Karpińskiej, Bolesława Procnera t 
(Wenery Durmaszkin. Dekoracje wykonał: J: 
Kondracki, J. Torończyk, Z. Kielanowski. Kon 
feransjerkę prowadzi Józef Pieracki. Orkiestra 
ipod kierownictwem Bronisława Oborskiego. 

Kierownictwo artystyczne objął / Konstanty 
(Gordon, Początek codziennie o godz. 16-ej. 


Teatr I kina 
, (TEATR MIEJSKI: W niedzielę świąteczną © 


joods. 16-ej „SKIZ%, w poniedziałek o godzinie 
(Tree) 30 konóert znakomitego pianisty Stanisła- 


wa Szpinelskiego, zaś o godz. 16-0j „Skiz? Za- 


m. 


APOLLO” / wyświetla film produkcji 
Brent pt: Znachor”, W roli głównej K. Jù- 
'mosza-Stępowski. Nad program: Kroni- 
|ka Filmowa Nr. 9". : 
KINO ye Mię m, produkcji 
jeckiej pti „Piotr erwy", program 
„Polski Kronike Filmowa Nr, 4" , 
KINO „RIALTO" wyświetla sensacyjny fllm 
(produkcji amerykańskiej pr: Speluńka na wys 
"W roli gów Anna May Wong, 


GANÉ O LIGYTACI 

RUCHOMOŚCI š 

Kómorńik Sądu Grodzkiego 

Ay Wacław Kiecol, mający kancelarię w Lu- 

blinie, ul, Królewska 17, na podstawie 602 k. p. 4 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7 

1945 r. © godz. 9-ej w Lublinie, BA 

Nr. ró, mi. 8, odbędzie elę PŁ sa 

jtacja ruchomość, należących do Stanisława Sta- 


byty, składających się $ kredenm dębowego 1 |, 


roweru tmęskiego, ormaóowinych na łączną sumę 
uk 3060,—, 

| Ruchomości można 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
l ło, AMi -an BU-2660 a. 


w Lublinie rewiru 


ołędnć w dabe emc | ae 


GAZETA LUBELSKA 


Przedszkole dia dzieć robotników 


wych niebieskich fartuszkach tworzą koło 

wraz ze swą opiekunką, śpiewając wesołą pio- 

senkę, wymachując przy tym rączkami i nóż- 

kami. Niektóre dzieci są mizerne, blade, ra- 

chityczne. Dziec! wojny. Te dzieci potrzebują 
osk litre; opieki. 

Wniesiono na salę wielki gay cna paczek, 
powiązanych sznurkiem. Na każdej paczce za- 
tknięta gałązka bukszpanu. Dzieciom zaświe- 
city się oczęta. Z niecierpliwością wyczekująj 
aż opiekunka wyczyta ich imię i nazwisko 1 
vey wielkanocny upominek. 

W każdej paczce były cukierki, ciasteczka, 
jabłka, pisanki, ciasto świąteczne. Takich pa- 
czek rozdano 100, gdyż 'dzieci z przedszkola 
gościły u siebie 66 dzieci zaproszon = Były. 

to dzięci robotników z różnych ośro: fi 
EVA Lublina, a mianowicie: z fabryki 
obuwia, jentera Monopolu : Tytoniowego, 
Monopolu Spirytusowego, drożdżowni, SANT 

ki plan. Poza tym Rada Związków Zawo- 
boa z Sekcji Dozorców Domowych wyde- 
legowała kilkoro dzieci, bnie pracownicy 
pocztowi. Ubezpieczalnia Społeczna skiero- 
wała ok miezamożne dzieci. „i 

Z pra wym uznaniem należy 
doskonałą organizację imprezy. 
Eo oda dzieci były dokładnie die i A e 

tag apis 3 w najlepszym a 

a, male WA 
Padin ZĘ świąteczne z rąk wice- 


prezydenta miasta Lublina ob. Krzykały, któ- 
ry jest prezesem Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. 

"Towarzystwo to projektuje stworzyć ña na 
tenie Lublina szereg innych przedszkóli. W 
najbliższym czasie ma być otwarte przedszko- 
le na uk 1 Maja s1. Wojewódzka Komisja 
Mieszkaniowa przydziela. lokal da przed- 
szkola, które zostanie uruchomione z chwilą 
opróżnienia lokalu przez biura kolejowe. Dzie- 
ci robotnicze ż utęsknieniem 'czekają na tę 
upragnioną chwilę. 

W odległości 8 km od Lublina w kierunku 
na Lubartów, ma powstać w Ciecierzynie stała 
kolonia dla dzieci robotników. Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci pracuje nad 
jak najszybszym uruchomieniem tej kolonii. 


Dzieci, spędzające czas w przedszkolu, są 

pz stałą R Tani dra Stockiego oraz 

Lichtensteinowej, specjalistki chorób dzie* 
<cięcych. 

Dobrze się stało, że sptawa przedszkoli w 
Lublinie znalazła wreszcie gorących opieku* 
nów i krzewicieli, którzy pragną przyciągnąć 
do swoich placówek jak najwięcej dzieci ro 
„specj Najlepiej to : przeprowadzą po- 

i Zawodowe, które wśród swo- 
sa | onków powinny ewić zrozumienie 
dla wychowawczo - gospodarczego znaczenia 
przedszkoli. ` zmk, 


Pierwsza Pascha nę r einni niewoli 


dających w dn. 29 i 30 
świąt Wielkiejnocy, biba | aid 
toś ani j 
Kowitow Bin osaga Lublinie dla żoł- 
nierzy i oficerów Żydów. 


ieśni żołni ki h lskicl . 


odj wśród gości na tym pierwszym 
eczorze, świątecznym, obchodzonym po dłu» 


CJ latach njapok hitlerowskiej był nięzwy- 


Różnice yaey elektrowni 


zdniu 


państwowe, samorządowe i Tasca b dru- 


pozostali odbiorcy, tj. wolne zawody, 

P maa itp. ALE 
1:50, gery Ac tw Ma zaj | 

ata stawkami wydaje się 

nie kie oiuięteją te grupy, podczas bowiem, 


kWh 
penae ni ar B iep BE 5, za 


ny, trzeciej grupie wolno zużywać, niezależ- 
nie od ilości Soir nie ovia niż 5 kWh 
miesięcznie. 
cja Elektrowni, rozumi | wadliwość 
przepisów, pitaa przyznaje do- 
owe dzi profesorom Uni- 
wersy tetu, awcom, szewcom itp., 
o ile wymaga tego wykonywanie przez 
zawodu. Jak sama dyrekcja Elektrowni stwier- 
dza, Byłoby słuszne bedzie ogólnej 
o „Aba 


arzom, 


pręja wynoszą: 


iyaa P qmim 
g= za każdy sc R Wh, dla ki 
py zab trzeciej — zł. 100—, 


Przypomnienie o SPORA okien 


Wobec | zs 
rzezi ph palori Lobak. aw 
a zacie a 


A 


OPL tomaia po 


Różnojęzyczna dziatwa 
|,-w szpitalu Dzieciątka Jezus 


Oddkisł gruśliczy zisjduj die 10 Km za Ldb- 


| Szpitar Dzieciątka Jezus fundacji Vertęrów przy 
ul, Staszica, obliczony jest na 200 w Pa 
zań chwili znajduje się w nim aro dziech 


Są 16 dzieci najrozmajtsżych 
małymi Polakami, jest tu 6 fóbeoskich posz 
ro“ 


$i i bgn ak r Bai 

en 

ROME? è ie Ku K 
posiada 


ojc» 


przestrzeganie do 
ri ko h mak 
wartych w in 


a nadto 
gym AOR 


Niestosowanie innych PESEN 
zacji 

© 6rgani B a 

stwa 


iadi alk 2h aaae h 


Žane za s wanie sp 


OPL miasta i będzie A aedy: sgrowym ka- | 


ać sj Faas tg 


meee 2 spie Ti, yden a 
aa | Polaloer loda | ecóh chorym dzieciom 
ran RO Ga] 


Klepacki, ponadto Ag, d lekarzy 
i 16 sióstr=zzarytek. 

Szpital przyjstuje dzieci do lit 140 na we- 
rónkićh ustalonych przez Wojewódzki Wydział 
Zdrowia, tam. pobierając dziennie zł jo Gd 


|| prłystaiiych przez Miejski Wydział Opieki Spo- 


teeniej, gidek Czerwony Krzyż oria schronisku, 


Napływ dzieci do szpitala j jest ciągle b. duży, 
gdyż w obecnych ciężkich warunkach rodzięe nię 
| mogę pmi B prey sie. dziedkieni - 


'| pominają, że uprzednio nie wspomniała o 


Nr 


Tajemnice zakulisowe 


W pewnym dużym mieście wojewódzk 
pretendującym do własnego teatru miejskieg 
występowała aktorka z Warszawy, której tre 
fiio się nieszczęście dosyć pospolite; utrata ca- 
tej garderoby, co uniemożliwiało jej występo” 
wanie na scenie. 


Oczywiście, intelektualne sfery wojewódza 
kiego miasta, które wyszło z zawieruchy wo- 
jennej prawie bez szwanku, gdy inne zmiecios 
ne tośtały z powierzchni ziemi, pospieszyły z 
pomocą kapłankom Melpomeny. Wysoce kultu- 
ralne i uspółecznióne panie z towarzystwa: 
mecendsowe, doktorowe, rejentowe pędzą ze 
śwymi najelegantszymi toaletami za kulisy 
teatru, byle umożliwić jego funkcjonowanie. 
Każda chce być użyteczną dla sztnki, żąszczy” 
coną współdziałaniem w odrodzeniu placówki 
kulturalnej, wyróżnioną wyborem. Aktorka 
zażenowana nie wie co począć: jedną wybie- 
rze inne się obrążął Szczęśliwa z tak tpontam 
niczyiego pięknego odruchu notablek miasta, 
decyduje się wreszcie — wybiera jedną skrom- 
miytką swknię i — dzięki temu sztuka mogła 
wejść ną ścenę, 


Właścicielka gożyczonej toalety po. kilkw. 
przedstawieniach zjawia” się w sekretariacie 
teatru i prosi o małą rekompensatę w postaci 
drobiązgu: 5 tys, złotych, Za jedno przedsta» 
wienie, za jo minut noszenia sukni w ciągn 
wieczorw, liczy sobie soo zł. Za ro dni jak' 
wciął wypada s tysięcy, W przeciwnym razie 

— zabiera suknię; niech grają w negliżw. Go 
R to obchodzi. 


Bani tej tłumaczą, wyjałniają, proszą, przy: 
„ag 


nagrodzeni, de kak! AWA O Viaj) 
wżytecznie. 


ZOpkiędaa ślioóśi waw, Zaka sęk: 
KW È? PNA złotych, = powiadają — a pani’. 
chee, a YAUNA: 14; nanara: Siea seile Aor 
robiła tyle: 

Zapomniano tylko dorzncił tej pami prag- 
nącej spłatać figla teatrowi, że to wstyd, że to 
kołtuństwo' małomiastecykowwe; że "to zwykły 


paoa" Ale my to dopowiadamy. 
$+ M, 


Związek plantatorów 


Dnia 18 marcà 1945 e. odbyło się w lokalu Èu- | 
belskiej Tzby Rolifcz ej zebranie delegatów woje. 
wódzkich dle wyboru tymczasowego zarządu 
Stowarzyszenia Plantatorów Burika Cukrowegą 
które ma posiedzenia B grudnia 1944 r. przes! 
kształcone zostało na Zjednoczony Związek Plan- 
tarorów wszystkich przetwórczych roślin oko% 


od Łe" straę cykorii è 
Rzeczpospo" 


rtofiL Związek ten ma objąć całą 


je Polską, 


Delegaci w powodu trudności komunikseyj 
nych stawili się bardzo nielicznie. Wybrani sòs 
stali do zarządu obywatele: Andrzej Kottr » Di" 
browicy, Józef Wójcika Zamościa, Jan Iracki w 
Lublina, Józef Rotmański z Dziesiątej i Witold 
Kołodziejski, jako przedstawiciel Lubelskiej lxby 
Rolniczej. Prócz tego posostawióno 4 małajsca w 
zarządzie dla ze per innych z" 

Jako prezesa zarządu wybrano obywatela. 


wat” na vice-prezem obywatela 


Do komisji rewizyjnej wybrano aby mati Jé- jó 
zefa Svasieka n. Jaszeròwa; Władysława Lodowe 
węg z tua i o Łagodę. 


| Program Podl na 31.3 


Mlastot 
„7spó Poranna mozaika CZD ts 
i mołci (bełski 15.00 al iiir 
15:05 aa 15:10 Skrzynki. 15.15 Felieton 
w dr. Wiktora Ziólkowskie. 
(80 5:5 oe alk i ogłoszenia. 15.30 Ciaj- 
kowski: z symf, Nr. 4 F-moll. 19:49 
Muzyka z płyt, 19.50 Mozyka z płyt, 


Pale Krótkie I miasto: 


eos as: z Warszawy; p Triheniieja: 
z Warszawy, 1 Transmisja z Warszawy. 19.30, 
Audycja dle Polaków zá granicą, 3000 Kwadrans 
literacki (kronika literacka w opracowaniu- Jes: 
rzęgo Pleśniarowicza), 20.15 Końcett muzyki e 
ligijnej, Wykonsją: Zofia Massalska: (sopran 
Henryk Hulski (tenor), Tadeusz Markowski fbi 
|ryton), Piotr Rodobiński NARA w 


Rabi j Fale krótkie: 3 
ge aa w Aih, me 1980 siare 


Lokale „Gazety Lubelskiej” i wa aie 
—— LL) LUQ QQQO<L| PRZEZE PORNO Z A 
Spółdzielnia Wydawnicza aCi” Riarwsza Driularnia Państwowa w Lublin? 


PERS 


